
KUR JER WARSZAWSKI
Dnia 30go Sierpnia 1866 r. j m __

_
i Lat 4 5 . Dnia 18 (30) Sierpnia 1866 r.

Czwartek. | Rano ciepła st.14, w poł. c. st. i a . j W schód Słońca g. 5 m. 8 j .  R3j munda W. i Rufiny Panny, i W ysok. wody si: 3 c. 4. (Ubywa.) JZacliod » „ 6 „ 52

— Wczoraj, w kościele A rch i Katedralnym i Me
tropolitalnym .Ś go  J a n a , jako w dzień Ścięcia tego 
Świętego Patrona kościoła, odbyło się solenne Nabo
żeństwo Odpustowe. W czasie Wotywy. amatorowie 
odśpiewali Msfcę Krogulskiego Ner 8my; w czasie zaś 
Summy, Chót' Instytutu Muzycznego wykonał Mszę 
Brosiga (F. minor); Modlitwę Apolinarego kątskiego 
(violoncella solo P. Moniuszko, syn), i Sanctus No
wakowskiego. ___________

— Na onegdajszej paradzie, odbytej w przytomno
ści J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W ie lk ie g o  X ię c ia  
M i k o ła j a  M ik o ła j e w ic z a  Starszego, i odznaczającej 
się tak świetnością jak  i licznością wojsk, J e g o  C e 
s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie l k i  X ią ż ę  M ik o ła j  M ik o ła -  
j e w ic z  Młodszy, znajdował się w szeregach pułku 
Litewskiego gwardji, którego jest szefem. Po ukoń
czeniu parady o godzinie 3ej, W ie lk i  X ia.żę M ik o ła j  
M ik o ł a j e w i c z  Starszy, z Małżonką i Synem, raczyli 
udać się do Soboru Katedralnego, dla wysłuchania 
Nabożeństwa. O godzinie 5ej dany był w pałacu Ł a
zienkowskim obiad, na który zaproszono 70 osób. 
O godzinie 8ej wieczorem, J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć , 
z Hrabią Namiestnikiem, raczył być obecnym naprzed-

*' stawieniu w Teatrze Rappo, zkąd o godzinie lOy2, 
powrócił do Belwederu. (Dz: War:).

— Wczoraj, w obecności J eg o  Ce s a r s k ie j  W y s o 
k o śc i, na Mokotowskiem polu, odbyły się musztry ka-

„ walerji brygadami, mianowicie: brygady ułanów i bry-
% gady huzarów 3ej dywizji kawalerji. (D. W.)

— Dziś, także w obecności J e g o  C e s a r s k i e j  W y 
s o k o ś c i , odbędą się dwustronne manewra 3ej dywizji

1 grenadjerów piechoty i 2ej dywizji gwardji. (D.W.)

— w  orszaku j Ej  Ce s a r s k ie j  W y s o k o śc i W ie l k ie j  
X iężn y  A l e x a n d s y  P io tr ó w n y , przyjechali: Frejlina 
W. A. Barteniewa; p .0. Koniuszego, Pułkownik M. A. 
Skałon; Lejb Chirurg Ober Miller; zaś przy osobie J e 
g o  Ce s a r s k ie j  W y so k o śc i W ie l k im  X ię c iu  Mik o ł a 
j u  M ik o ł a je w ic z u  Młodszym, znajduje się Podpuł
kownik W. D. Skałon. (Dz: W.)

— N aJJAŚn ie sz y  P an , W dniu 10  Sierpnia r. b., 
raczył udzielić: dowódcy 25go Smoleńskiego pułku 
piechoty Jenerał-Adjutanta Hrabiego Adlerberga Igo, 
Pułkownikowi Schulmanowi— order Śgo W ł o d z im ie 
r z a  klassy 3ej z mieczami; dowódcy 29go Czernigow- 
skiego pułku piechoty Jenerał-Feldmarszalka Hr:Dy- 
bicza-Zabałkańskiego, Pułkownikowi Igelszlr omowi—

o.ii tenże order i tejże klassy bez mieczów; Naczelnikowi 
fortu „Śliwickiego“ Cytadeli Alexandrowskiej w War- 
zawie, Podpułkownikowi Zdanowiczowi — order Sgo 

S t a n isł a w a  2ej klassy, z koroną Cesarską; Adjutan- 
towi placu m. Warszawy, Kapitanowi Modlowi— tenże 
order 3ej klassy. (Dz: War:).________

— Panny: Barbara Bibikow, Hrabianka Marja 
Adlerberg i Barbara Czeliszczew, mianowane zostały 
F'reilinami N a j j a ś n ie s z e j  Ce s a r z o w e j  J e jm o ś c i.

(Dz: War:).
—  D yrek to r G im nazjum  R uskiego  zawiadamia, że  dziś 

18 (30) Sierpnia, ma się odbyć w Gimnazjum Ruskiem do
roczny akt, na zaszczycenie którego swą obecnością zapra
sza rodziców, krewnych, i w ogóle osoby zastępujące rodzi
ców, również jak i interesujące się oj czy at am oświeceniem .

(Dz: War:);
—  P re zy d u ją c y  w  W a rsza w sk im  C holerycznym  Komite~ 

cie.— Warszawski Choleryczny Komitet mając na nwadze, 
że dla powstrzymania szerzenia się epidemji cholery, jedy
nym i najskuteczniejszym środkiem, jest przedsiębranie o- 
strożności w cierpieniach, zapowiadających takową słabość, 
a tern samem niedopuszczanie dalszemu jej rozwinięin; 
że podobny sposób postępowania zaprowadzony w  niektó
rych miastach za granicą, pomyślnym uwieńczony został 
skutkiem; że  nawet w St.-Petersburgu środki podobne 
przedsięwzięte zostały, przedstawił J. O. Dyrektorowi G łó
wnemu, Prezydującemu w Komissji Rządowej Spraw W e 
wnętrznych i Duchownych, potrzebę zastosowania tych o* 
strożności i w mieśoie tutejszem, i w skutek decyzji J. W . 
Nam iestnika Królestwa, środki ku temu dążące, mają być  
bezzwłocznie zaprowadzone, a mianowicie: do każdego z re
wirów Administracyjnych przeznaczono po jednym lekarzu  
i po trzech obywateli, z których codziennie w godzinach 
rannych, lekarz wraz z obywatelem, zwiedzać będą domy 
w powierzonym im rewirze, dla przekonania się o stanie  
zdrowia mieszkańców, i czyli warunki bygieniczne ściśle yą 
przez takowych przestrzegane, potrzebującym zaś rady le 
karskiej, udziela się takową; biednym, dotkniętym Cholerą, 
zapisywać będą na koszt Skarbu lekarstwa i pomoc felczer- 
ską, nie mniej wszelkie A oczen ia  hygieniczne starać się 
będą usuwać. Podając o tem do wiadomości powszechnej 
Komitet ma nadzieję, iż mieszkańcy tutejsi ze względu, że  
czynność ta ma na celu, o ile  możności ograniczenie sze 
rzenia się epidemji cholery, a tem samem dobro ogółu p o
śpieszą z swej strony z wszelką pomocą Delegowanym ku  
temu osobom, ułatwiając im spełnianie przyjętych na sie 
bie obowiązków.— Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor W i t 
kowski. Sekretarz Komitetu K. W iem ann. (D. W.)

— Br ety dujący w Delegacji kierującej Wystawąplo- 
dów ogrodniczych w Warszawie. — Ponieważ wysta
wa płodów ogrodniczych, otwartą zostanie w dniu 21 
Sierpnia (2 Września) r. b., a biegli zatrudnią się 
w tymże dniu przyznawaniem nagród od godziny 8ej 
z rana do 12 w południe, w którym to czasie Ujeż
dżalnia będzie zamknięta, mam zaszczyt przeto u- 
praszać Wystawców bukietów, gerland i kwiatów 
obciętych, ażeby raczyli przedmioty te przed godzi
ną 8 z rana d. 21 Siepnia (2 Września) r. b. na wy
stawę nadesłać; przedmioty bowiem po tej godzinie 
nadesłane, aczkolwiek zostaną przyjęte, o nagrodę 
już się ubiegać nie będą mogły. Nadmienia się przy- 
tem, że wszelkie, zajść mogące kwestje, tylko w ciągu 
pierwszego dnia otwarcia Wystawy, to jest dnia 21 
Sierpnia (2 Września) r. b., przez Delegację rozstrzy
gane będą.-— Warszawa, d. 17 (29) Sierpnia 1866 ro 
ku.— Stały Członek Rady Stanu, Leon Dembowski.

(Dz. Wan)
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— Droga Żelazna Warszawsko-Wiedeńska i War
szawsko-Bydgoska, — podaje do wiadomości publi
cznej, że z powodu urządzeniakommunikacji przez Wi
słę pod Oświecimem, przewóz towarów z dróg żela
znych Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Byd- 
goskiej, na drogi Austrjackie, pociągami zwyezajue- 
mi i w kommunikacji bezpośredniej, od dnia wczo
rajszego wprowadzony został. — Warszawa, dnia 28 
Sierpnia 1866 r. (D. W.)___________

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant 
J. C. M. Hr: Putjalin, Członek Rady Państwa, z zagra
nicy; Jenerał-Majorowie Orszaku J. C. M : Xiążę Sza- 
chowski i Den, z Petersburga; Jenerał-Lejtnant Ż u 
kowski, Komendant twierdzy Nowogeorgiewskiej, z tej
że twierdzy;— wyjechali zaś: Jenerał Major Orszaku 
J. C. M. Xiążę Sejn- Witgensztejn-llerleburg. za grani
cę; Mistrz Ceremonji Dworu J. C. M. Xiążę Labanow- 
Roslowski, do Wiednia; Tajni Radcy: Ostrowski, do 
wsi Czajek; Brujewicz, do wsi Łaznowa.

— Donoszą nam z Piotrkowskiego: Dnia 26 b. m., 
we wsi Drużbice, po krótkiej chorobie, umarła 9cio- 
letnia Emilka Klodnicka, jedyna Córka P. Włodzimie
rza Klodnickiego, Kassjera Banku, i Walerji z Mada- 
lińskicb, jego małżonki.

T  7?, ^n' u dtym bieżącego miesiąca zmarł, jako to 
donieśliśmy, ś. p. Michał Sobolew, Jenerał-Artylerji; 
przebieg żywota tego zasłużonego męża, podajemy 
obecnie. S. p. Michał Sobolew urodził się w Kronszta
dzie 1788 roku; wszedł do szkoły wojskowej artylerji 
morskiej w roku 1797. W r. 1804 otrzymał pierwszy 
stopień oficerski. Służąc w marynarce do roku 1812, 
odbywał częste i dalekie podróże po Bałtyku, morzu 
Niemieckiem, Oceanie Atlantyckim i morzu Śródzie- 
mnem. W roku 1810 pozostawał na wyspie Korfu, po
tem przez lat dwa przebywał w Tryeście. W r. 1813 
brał udział w bitwach podB*itzen,Lutzen,Grefenber- 
giem (na Szlązku) i Lipskiem; w tej ostatniej bitwie 
został raniony w nogę kulą karabinową. Udawszy się 
do Kassel dla wyleczenia się z rany, następnie złą
czył się z armją we Francji. Po zawarciu pokoju, po
wrócił do Rossji. W roku 1826 walczył w Gruzji, 
gdzie pod Tyflisem uczestniczył w kilku potyczkach 
przeciw Lezgińcom; później w Azji Mniejszej, gdzie wal
czył przeciw Persom, przeprawiał się przez góry 
Agzibink i Bezobdał i był przy blokadzie twierdzy 
Erywanu. W r. 1828 miał udział w wojnie Tureckiej. 
W r. 1830 znajdował się w wyprawie do kraju Sza- 
psugów. W roku 1831, Xiążę Feldmarszałek Fa
lkiewicz, powołał go na Naczelnika Wojennego w by
łem Województwie Kaliskiem. Obowiązek ten speł
niał przez lat 11. W r. 1836 pojął tamże za małżon
kę Paulinę Nieszkowską, córkę Marszałka Powiatowego, 
w b. Województwie Kaliskiem,Leona i Krystyny zHoff- 
manów, małżonków Nieszkowskich. W r. 1842 m ia
nowany został Ober-Policmajstrem miasta Warszawy, 
i jednocześnie Jenerałem Policmajstrem armji czyn
nej. W r. 1849, podczas wojny Węgierskiej, był Komi
sarzem wojennym i Główno Zarządzającym Szpitalam i' 
w Krakowie, a w roku 1850 otrzymał nominację na 
główno-zarządzającego biurami po b. Komisji wojny 
pozostałemi. Tegoż także roku mianowany został Se
natorem, z prawem zasiadania w ogólnem zebraniu

Deparlamentów Rządzącego Senatu. W roku nako- 
niec 1862 mianowany Jenerałem artylerji, na wła
sne żądanie, z powodu osłabionego zdrowia, otrzy
mał uwolnienie. Był kawalerem orderów: Śgo J e r z e 
g o  IVtej klassy, Śgo W ł o d z im ie r z a  Ilej klassy 
z gwiazdą, Stej Anny lej klassy z koroną Cesarską, 
Sgo S t a n i s ł a w a  lej klassy, oraz Austrjackiego orde
ru korony żelaznej lej klassy i Prusskiego Orła Czer
wonego Hej klassy, nadto otrzymał złoty pałasz, z napi
sem: „za waleczność", medale srebrne za wojnę 
Perską i Turecką, krzyż, „Virtuti militari" trzeciej 
klassy i znak nieskazitelnej służby za lat 50. W osta
tnim roku życia swego, zaszczycony został szczegól
niejszą łaską M o n a r s z ą , to jest udarowany tabakierą 
wysadzaną brylantami i ozdobioną portretami len  
C e s a r s k i c h  M o ś c i , a to na pamiątkę 25tej rocznicy 
dnia, w którym Sobolew, będąc Naczelnikiem wojen
nym w Kaliszu, w roku 1841, miał szczęście towarzy
szyć J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , w podróży na spotka
nie N a j j a ś n i e j s z e j  N a r z e c z o n e j  C e s a r s k i e j , przy
bywającej w granice Państwa. Ś. p. Jenerał Sobolew 
zostawił po sobie zaszczytną pamięć i głęboki żal 
w sercach tych wszystkich, którzy go bliżej znali.

— Dnia 13 b. m. i r., w Niemirowie, dokąd udał się 
był ze Lwowa, opuścił ten świat ś. p. Stanisław Do
ktor Piłat, znany literat. Prace jego krytyczne 
i estetyczne zamieszczały pisma Lwowskie: „Tygodnik 
Literacki." „Kółko rodzinne" i „Czasopismo Bibljo- 
teki Ossolińskich." Był też autorem kilku drama
tów, jak np. Strusiowie" wpięciu aktach, i „Zofja 
Morsztynówna", we czterech aktach. Utrzymywał 
on także od wielu lat konwikt dla uczniów, chwalony 
bardzo przez imdziców i pedagogów.

— Wczoraj przypadła wizyta Jeneralna w Ochro
nie Nr 2gi, przy ulicy Ogrodowej, nazwę Dra Wilhel
ma Malcza noszącej. Opiekunami tej Ochrony są PP: 
Tadeusz Fechner, Tadeusz Herburt i Franciszek Lie- 
der, Opiekunką Pani Drewnowska. Dzieci było 110, 
t. j. chłopców 65, dziewcząt 45. Za pilność otrzymali 
xiążeczki: Daszkiewiczówna Marcella, Śliwiczko Ale
xander, Dziewidowicz Roman, Szwebel Karol, Cze
chowski Alexander; przyczem rozdano jeszcze 8 xią- 
żeczek, 30 par pończoch i obrazki wszystkim dzie
ciom, z daru protektorki sal ochrony. Pani Joanny Ney- 
bauer.

— Jutro, Wizyta Jeneralna w Ochronie XVIej, przy 
ulicy Gęsiej, pod Nrem 2288, o godzinie 6ej wie
czorem.

— W przyszły Poniedziałek, t. j. dnia 3 W rześnia 
r. b. o godz: l l e j  z rana, odbędzie się examiu roczny 
w Szkółce Ochrony Nr 2gi, dla ubogich Izraelitek 
w Warszawie, przy ulicy Nowolipie. Nr 2428.

— Redakcja „Gazety Lekarskiej", z powodu zaża
leń, czuje się w obowiązku oświadczyć osobom, m ają
cym zamiar prenumerować Gazetę, że urzędowe za
wiadomienie o wydawnictwie i prenumeracie pisma 
naszego, przesłane zostało „w 12tym dodatku do 
Cennika gazet i pism perjodycznych Expedycji Gazet 
w Warszawie na rok 1866", p o i datą 9 (21) Czer
wca 1866 roku, wszystkim urzędom i expedyejom po
cztowym w kraju.— Prof: Doktor Łuczkieioicz, Reda
ktor odpowiedzialny Gazety Lekarskiej.
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— Zeszyt Vlty za miesiąc Czerwiec „Ekonomisty", 
pisma miesięcznego, poświęconego Ekonomice, S ta
tystyce i Administracji, z dodatkiem tygodniowym 
informacyjnym, pod nazwą, „Merkury", wyszedł 
z druku.

— Wkrótce w drukarni (Jngra, wyjdzie trzecia 
edycja Grammatyki łacińskiej.

— Wkrótce w Warszawie otwartym zostanie za
kład leczenia zgęszczonem powietrzem, urządzony 
przez Dra Wincentego Brodowskiego i Dra Leszkiewi- 
cza, o zamiarze założenia którego dawniej donosili
śmy. Zakład ten służy do leczenia chorób rozmai
tych piersiowych, bardzo wielu nerwowych, i w ogól
nych osłabieniach, po ciężkich chorobach, po utracie 
znacznej ilości krwi, w niektórych cierpieniach narzę
dzi słuchu, w osłabieniu trawienia i t. p. Apparat 
pneumatyczny, sporządzony został w fabryce machin 
Andrzeja Hr. Zamoyskiego, z żelaza walcowanego, 
opatrzony bermetycznemi drzwiami i sześciu oknami. 
Zakład mieścić się będzie w domu P. Rakowieckiego, 
przy ulicy Wiejskiej, Nr 1734.

— W zakładzie fotograficznym P. Brandla, zdjętą 
została kopja z obrazu P. Brandta, „Pochód Hetma
na Tarnowskiego," znajdującego się na wystawie 
Sztuk Pięknych.

— W m ieście Łodzi istnieje zakład fotograficzny 
P. Zonera, jak się zdaje tego samego, który pierwszy 
przed kilku laty, w sali Towarzystwa Dobroczynno
ści, przedstawiał obrazy niknące i Chińskie Chromo- 
tropy.

— Examina wstępne, oraz zapisy do Instytutu 
Muzycznego, na rok szkolny 1866/7, rozpoczną się 
z dniem 20tym Sierpnia (1 Września), t. j. w przy
szłą Sobotę, i odbywać się będą codziennie (prócz dni 
świątecznych) od godziny 9ej do 12ej i od 2ej do 4ej, 
i będą trwać aż po dzień ,9ty Września Otwarcie 
zaś kursów wykładanych przedmiotów, rozpocznie się 
z dniem lOtym Września. (D. W.)

— Osoby płci żeńskiej, życzące należeć do dru
giego kompletu nauki drzeworytnictwa i rysunków, 
zechcą się zgłosić o warunki do niżej podpisanej, 
przed lm  Września, codziennie od 4ej do 6ej w wie
czór. „Ulica Niecała, litera K."— Elżbieta Moniuszko.

— Wczoraj byliśmy świadkami krótkiej rozprawy, 
która dowodzi, że dziewczątkom, a zwłaszcza War
szawskim,nigdy nie zbraknie wykrętu tam, gdzie chłop
czyk nie dopatrzy wyjścia z trudnego położenia. Pię
cioletnia Helenka S. i Henryś K., są to nierozdzielni 
towarzysze od powicia. Henryś jest mąż, Helenka 
żona. Wczoraj tedy, Ciotka zagadnęła Henrysia, aby 
on się z nią ożenił. Henryś w płacz, i w rozpaczy o- 
świadczył Ciotce, że stara. „A pfe, Henrysiu, to n ie  
grzecznie," rzekła szczebiotliwie Helenka, „Ciotka 
nie stara , tylko ty powiedz, żeś dla niej za młody. “ 
(Autentyczne).

— Za rogatkami Ząbkowskiemi na Pradze, w Ząb
kach, wznosi się nowy wielki zakład wyrobu cegły. 
Właściciele onego Hrabiowie Plater i Starzeński, na 
taką urządzają go skalę, na jakiej dotąd podobnych 
zakładów nie mieliśmy. I  tak, budują piec w kształ
cie cyrku, w którym od jednego razu wypali się 
40,000.sztuk cegieł. Wypalenie odbywać się tu  bę
dzie za pomocą torfu, którego kopalnia jest w miej

scu. Przy samym zakładzie przechodzi kolej Peters- 
burgsko-Warszawska, więc cegłę tak w okolice jak i 
do samej Warszawy, (gdy zaprowadzoną będzie kolej 
miejska), zakład z łatwością będzie mógł dostarczać.

— Korespondencja telegraficzna prywatna do 
wszystkich miejscowości za granicą, obecnie bez 
wszelkich przeszkód odprawiana, do miejsc przezna
czonych przybywa. Co do przesłania depeszy przez 
umyślnego (per expresse) lub też sztafetą, Departa
ment rozporządził, aby stacja, odbierająca do prze
syłki depeszę taką, urzędowo na depeszy oznaczyła 
ilość pieniędzy, złożonych na koszta dalszej przesyłki. 
Stacja zaś, wysyłająca depeszę sztafetą, uwiadamia 
powrotnie wiele koszt sztafety wynosi. Jeżeli złożo
ne pieniądze nie pokrywają kosztów sztafety, dalsza 
przesyłka jest wstrzymaną, dopóki urzędowa depe
sza nie doniesie, iż na stacji poprzedniej podający 
dopłacił pieniądze. Depeszę urzędową płaci również 
podający. (G. Handl.)

— W tych dniach w teatrze w Częstochowie, 
przedstawiono komedję oryginalną, znaną na naszej 
scenie, pod tyt.: „Panny Konopianki." W dnie świą
te c z n e j  pięknej alei Częstochowskiej, ulicą „Panny 
Marji" zwanej, grywa po dwie orkiestry, uprzyje
mniając przechadzkę tak miejscowym mieszkańcom 
jak i przybywającym do Jasnej Góry pątnikom.

— Pan Boy er, b. artysta Teatrów Warszawskich, 
znany przytem magik i brzuchomówca, ma udać się 
do Lublina, dla dania tam kilku przedstawień magji.

— Pojutrze, jako w dniu pierwszym Września r.b" 
rozpoczyna się polowanie.

— W ostatnim czasie stopień Dra medycyny w Uni
wersytecie Jagiellońskim otrzym ali; PP. Barzycki Jó
zef, Wojda Franciszek i Różański Józef, a doktorowie 
medycyny, PP. Altyatys  Hipolit; Rąsp Henryk i Ser- 
kowski Bolesław, otrzymali stopień doktora chi- 
rurgji. _

Wiadomośei Zagraniczne. 1
AUSTRJA. Wiedeń, dnia 26go Sierpnia. — Utwo

rzenie Ministerstwa Węgierskiego, jest prawie rze
czą postanowioną. Tylko, jak słychać, nie będzieono 
ściśle konserwacyjnem, ale raczej Ministerstwem ko
alicji, w którem wszystkie stronnictwa reprezentowa
ne być mają.—-Mówią tu  o reorganizacji armji i jej 
powiększeniu. Bataljony ochotników Wiedeńskich 
i strzelców Alpejskich, mają być zamienione na regu
larne bataljony strzelców. Liczbajmłków piechoty li- 
njowej z 80, ma być podniesioną na sto, a artylerji 
z 12 na 20.—Nie ulega prawie wątpliwości, że FZM. 
Benedek postawiony został w stanie oskarżenia i są
dzony będzie przez sąd wojenny. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 25 Sierpnia.— Dziś odbyło się 
w St. Cloud, pod prezydencją Cesarza, posiedzenie ra 
dy Ministrów.— Słychać, że Austrja poczyni ustęp
stwa graniczne Włochom, a mianowicie zostawi im 
nadbrzeża jeziora Garda. Oprócz tego, miasteczko Ri- 
va i niektóre dalsze punkta, może zostaną nabyte za 
wynagrodzeniem pieniężnem, ale wątpić należy, aby 
miasto Trydent należało do tych nabytków.—Słychać, 
że dyplomacja Francuzka czyni wielkie wysilenia, iż
by armja Saska została niezawisłą i aby Monarchja 
ta  utrzymała ewą autonomję. Podobno jednak ukła-
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dy w tym przedmiocie, nie mają. widoków powo-
(Ind. Belge).

NIEMCY.—„Allg. Ztg.“ donosi z Augsburga, że na 
posiedzeniu Bundestagu w dniu 24m b. m., wydano 
jeszcze niektóre rozporządzenia administracyjne, po
czerń uchwalono uważać Niemiecki Związek za zam
knięty, w skutku wypadków wojennych, a czynności 
Bundestagu za ukończone, Reprezentanci obcych 
Państw przy Związku, mają być o tem zawiadomieni. 
—I)nia25go b. m., miało wejść do Moguncji 10 do 12 
tysięcy żołnierzy Prusskich, jako załoga. Do owego 
dnia Bawarowie opuszczą tę twierdzę. — Słychać, że 
Xiężna Karolina Reuss-Greitz, ma także zapłacić 60 
tysięcy talarów, kontrybucji wojennej. Dzienniki Prus- 
skie dowodzą, że właściwiejby było ściągnąć tę kwotę 
ze znacznego majątku Xiężnej, aniżeli z biednych jej 
poddanych.—Z Darmsztadu piszą 27go b. m„ że za
warcie pokoju jeszcze nie nastąpiło.—Dnia 27 i 28 
b. m., 16cie pociągów nadzwyczajnych miało przewieźć 
20,000 wojsk Północno-Niemieckicb, dla osadzenia: 
Darmsztadu, Offenbachu, Dieburga, GrosGerau i t. d.

Ostatnie Wiadomości.
Wiadomość, jakoby układy pomiędzy Cesarzową 

Karoliną a Cesarzem Napoleonem, jeszcze nie zosta
ły ostatecznie ukończone, zdaje się potwierdzać. Pod 
względem nawet finansowym, Cesarzowa uzyskała ja
koby pewne ustępstwa, ale co do odroczenia na sześć 
jeszcze miesięcy odjazdu wojsk Francuzkicb, żadna 
stanowcza dotąd decyzja nie nastąpiła.—* Patrie" za
przecza wieści, iż Cesarzowa Mexykańska nie wróci 
już do M exyku.-Z  Włoch piszą, że przy układach o 
pokój między Florencją i Wiedniem, pozostaje do za
łatwienia punkt jeden, mogący te układy opóźnić. 
Austrja wymaga podobno za fortyfikacje czworoboku 
tak wysokiego wynagrodzenia, iż Włochy na nie zgo
dzić się nie mogą. Słychać więc, iż oba rządy, aby nie 
opóźniać podpisania traktatu, zdadzą się i pod tym 
względem na polubowny sąd Cesarza Napoleona.

Territorium jakie Bawarja ustępuje Prnssom, liczy 
w ogóle 33,900 mieszkańców.—Rząd Bawarski zobo
wiązał się traktatem  pokoju wyprawić do właściwych 
krajów wojska Nassauskie i Elektorsko-Heskie, do
tychczas znajdujące się w Bawarji. — Czas zebrania 
się Parlamentu Pólnocno?Niemieckiego nie jest je
szcze oznaczony, ale miejscem zebrania się jego, bę
dzie prawdopodobnie Berlin.

Z Kandji brak bliższych wiadomości. Posiłki Egip
skie przybyłe na wyspę, zajęły miejscowość Armenous, 
w pobliżu Chrześcijan. Turcy z wnętrza wyspy ucie
kają do miast, posiadających załogi Tureckie, a Gre
cy znowu koncentrują się w górach, zapewniąjącvch 
im niedostępne prawie schronienie. Powstańcy rozwi
nęli sztandar z obrazem Zbawiciela. (Schl: Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Berlin, 29go Sierpnia-—„ ITovinz. Corresp.“ dono

si, że dla wcielenia nowo-nabytych territorjów, mia
nowaną będzie komissja z wyższych urzędników 
wszystkich gałęzi Administracji. Plan, dotyczący urzą
dzenia krajów wciplanych do'Pruss, mial być roztrzą- 
śnięty i zatwierdzony, a ich stosunki Administracyjne 
tymczasowo; uregulowane.

VfoedeA 2.9 Sierpnia. W  miejsce Beusta, tymczaso
wo baron Kónneritz obejmie kierunek spraw zagrani
cznych Saxonji. Podług ,.N. Presse“ Bach zostanie 
ambassadorem w Rzymie, na miejsce Hubnera.

Florencja, 29 Sierpnia. Przez rozkaz Ministra woj
ny, rozpuszczeni zostali żołnierze z drugiej kategorii 
popisowych 1845 r . -  „Unia Italiana“ ogłasza list. 
Mazziniego, odrzucający przyjęcie amnestji.

Triest. 29 Sierpnia. Cesarzowa Mexykanska dziś 
p rzybyła do Miratnare.

Męzczyzna jadący do Żytomierza,
extra-poczt.-j, sz u k a  T o w a rz y sz a  p o d ró ż y , D am ę lu b  M cz- 
czy zn ę .— W iad o m o ść  w H o te lu  A n g ie lsk im  u  Szw ajcara .

(13,911.)
WISOCiKOIIT W ę g ie rsk ich  kura-

cy jn y c h , nadzw yczaj s ło d k ic h , n a d sz e d ł d ru g i 
t r a n s p o r t , o ra z  R R  Z O S K W I K I E i 

i .  a .  *$Ł I W R 1  W ę g ie rsk ie , do S k ła d u  W in  i D e li-

Efóhr { U ™ * * ' 1 ' * * * '  W GmaChU Teatralnym’ dawnieJ

Winogrona Węgierskie
zu p e łn ie  s ło d k ie , ju ż  n ad e sz ły  do H an d lu  
Ant: S tępkow sk iego  (13,637).

TEATK ItIKliliT
Dziś, Robert i  Bertrand.— Jutro, na dochód P. Ro

mana Turczyuowicza, Balet Monte-Christo.
R k I m  p o  r a z  o s t a t n i  p rz e d s ta w ie n ie  A Z T £ K Ó 1 V  

w R e su rs ie  O byw ate lsk ie j.
R A PPO  TEATR.— D ziś i  co d z ien n ie  W ie lk ie  P rz e d 

s ta w ie n ie  n a  P la c u  U jazdow skim . J u tro ,  H ra b ia  A lz ia s a  
WOŁIAA SZW AJCARSKA -  D z iś  i  c o d z ien n ie  

W ie lk i K O N C E R T  B . B ilsego . W  Ś ro d y  i  S obo ty  Sym fonie. 
P o c z ą te k  o godz: 6.

ELDORADO -  C o d z ien n ie  o godz: «ej po  p o łu d n iu . 
O rk ie s tra . T ow arzy stw o  Ś p iew aków  P a ry z k ic h  o godz: 7 ’/ , . — 
J u t r o  m iędzy  in n em i śp iew am i P P : G oosz i  V ic to r  w yko n a ją : 
P e r le  d ’A lsa ce . F r is e t te  e t  B rio ch e t. L a  C igale  d e  P a r is . L e s  
C o c assen es  d e  la  d anse .

k u r s  c i e ł d t  w a r s z a w s k i e j , j
____________ D n ia  30 S ie rp n ia  1866 roku .

Monety i Poplery:
P ó ł  im p e r ja ty  ro ssy jsk ie  r s  6 k . 60. 
D u k a t y  h o le n d e rsk ie  rs. 3 k . 80. 
O bligi sk a rb o w e  100 rs ., (o p rócz  kup :) 
L is ty  zas t: 3 o k resu , I . s., z a  rs . 100, 
L is ty  zas t: 3 o k resu , I I . s., z a  rs . lo o , 
L is ty  lik w id acy jn e , z a  rs. 100 . . 
N o w a R o s: p o ż y c z k a  p rem : z r .  1865, 

u „  ii * r . 1866, 
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  . . . .  
A k c je  D rog i żel: W a r:-W ie d : z a  szt:, 
A kcje D rog i żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje  G łów : Tow : R os: D ró g  żelazn :, 
A kcje  D rogi że lazn e j W arsz :-T e res :,
A kcje  F a b ry c z n o -L o d z k ie  . . .

Ż ąd an o  |  P łaco n o

R u b le  i  K op ie jk i sr :

84
85 
82  
66

110
106
84
74
65

125
91

50
75

17

50
33
50
75

83
85

65

105

73
64

91

50

50

67

50
83

W a rto ść  k u p o n u  b ież : od L is tó w  zas: od  rs . I 0 0 , r s . -  
© d L is tó w  lik w id acy jn y ch  rs . i .

- k .7 5 V , .

C e n y  T a r « o w e  H  a r M Z H w a i t l e . -  © m a 29 S ierp  
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p szen icy  od rs. 5 k . 25 do  rs. 6 k . 8 2 1/ ,-  
ż y ta  od r s .3  k . 60 do rs. 4 k . 2 7 '/ a; ow sa od rs . 2 k. 15 do rs! 
2 kop  25; g ry k i od rs . — kop . — do ra . —  k . — ; k a r to f li  od  rs . 
l  k. 5 dó rs . 1 k. 20.

O k o w i t y  p ró b y  10, p łaco n o  d n ia  28 S ierp :, z a  w iad ro  od  
r s .3  k . 4 7 %  do rs . 3 k. 5 8 '/ , ;  r.a g a rn ie c  o d r s .  i k. 13*/, do r s  
1 k . 17.

S p r o s t o w a n i e  -  W e  w czora jsze j S z a ra d z ie  e sy ta ć  n a 
le ż y :  z a m ia s t p ie rw sze  d ru g ie , drugie p ierw tte .

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowe),


